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2 KALASANCJUSZ RZESZOWSKI

Jesteśmy Wymarzeni

Marzenia. Czasami są tuż na wyciągnięcie ręki. Jednak
znacznie częściej są takie… niedostępne, odległe. Wymagają
od nas wysiłku, wyrzeczeń, oszczędności, by móc je zreali-
zować. Ale im jesteśmy starsi, tym nasze młodzieńcze ideały,
cele, marzenia coraz mocniej zderzają się z codziennością,
obowiązkami, dorosłością. Nie ma czasu… Nie ma pienię-
dzy… Nie ma warunków… Nie ma… Nie ma… W końcu ma-
rzenia zostają pozostawione same sobie na tym pobojowisku
codzienności. Zapominamy o nich, zostawiając je za sobą, 
a idąc przed siebie – nie wiadomo gdzie, nie wiadomo po co.
„Kiedyś to mi się marzyło” – narzekamy, tłumacząc swoją go-
rycz, swój wewnętrzny smutek, swój żal za niespełnionymi
marzeniami, za niewykorzystanymi szansami. Z drugiej stro-
ny nie chcemy wracać do „zamierzchłych dziejów”, chcemy
zapomnieć. Chowamy nasze pragnienia na dnie  serca, przy-
krywając je stosem ważniejszych rzeczy, tysiącami wymówek.
Właśnie tam, w głębi serca, jak pisze św. Augustyn z Hippony,
mieszka sam Bóg. Ten sam Bóg, który nigdy nie zrezygno-
wał z nas, choć my sami już dawno zrezygnowaliśmy z sa-

mych siebie. Ten sam Bóg, który wciąż o nas marzy. Zasta-
nawialiście się kiedyś, Drodzy Czytelnicy, czy Bóg może 
marzyć… A jeśli tak, to o czym marzy sam Stwórca Wszech-
świata? Czytając Pismo Święte można dojść tylko do jed-
nego wniosku. Bóg od zawsze marzy o nas – o tym, żeby
być bliżej każdego z nas. Najbardziej pragnie tego, byśmy

Wymarzona    przez Boga
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